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Rodzice przyjaźnili się ze starostą Januszkiewiczem
Rodzice przyjaźnili się z wcześniejszym starostą [brasławskim]. Nazywał się Żelisław
Januszkiewicz,  [starostą  był]  w  dwudziestych  latach.  Wspaniały,  niezwykle
energiczny pan, bardzo dużo dla Brasławia zrobił. Za jego czasu wybudowany został
gmach starostwa w kształcie takiego pałacu klasycystycznego, do dziś jest bardzo
ładnie  utrzymany  i  to  całe  osiedle  urzędnicze  z  willą  dla  starosty.  Opowiadał
Januszkiewicz, że jak [w Brasławiu] był prezydent Mościcki, to nocował u starosty. I
rano jak prezydent Mościcki wstał, to starosta przyszedł do niego, odsłonił firanki w
oknach i widok na jezioro. No i wtedy prezydent Mościcki powiedział: „Nie dziwię się
panie starosto, że pan tutaj osiadł.” I właśnie u tego starosty Januszkiewicza, mój
dziadek Uniatycki był wicestarostą. Później jeszcze jakiś był starosta, to już o nim nie
[wiem] więcej. Żelisław Januszkiewicz długo żył, mieszkał w Olsztynie i przyjaźnił się
z moją mamą, która mieszkała w Olsztynie, moja siostra mieszkała w Olsztynie, ja
jakiś czas mieszkałem w Olsztynie. Bywał u nas. Napisał śliczne pamiętniki. Mam te
pamiętniki, właśnie opisujące całą jego działalność w Brasławiu. 

 
Data i miejsce nagrania 2018-03-05, Kazimierz Dolny

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Redakcja Agnieszka Piasecka

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


